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Wychodzi codziennie oprócz dni poświątecznych.

Nauczycielstwo w hołdzie Marsz. Piłsudskiemu
(Telefonem od własnego korespondenta)

WARSZAWA. W prezyćljum Rody Ministrów otrzy­
mano następującą depeszę:

„Panie Marszalku! Nauczycielstwo szhół powszech­
nych powiatu częstochowskiego i sandomierskiego, ze­
brani w Częstochowie, przesyłają Ci wyrazy czci i hoł­
du wraz z zapewnieniem że tak jak zawsze i w obecnej 
przełomowej dla Państwa chwili, stanąprzy Twoim boku"

Korfanty dążył do oderwania 
ŚLĄSKA OD POLSKI

Prasa pruska poświęca wiele miejsca sprawie aresztowania Kor­
fantego.

„Koenigsberger Allgemaine Zeitung" podaje wprost sensacyjne 
rewelacje i pisze, że Korfanty nie uhrywał w ostatnich czasach 
tendencyj seperatystyc2nycb i dążył do oderwania Śląska od Polski, 
z tej przyczyny nacjonalistyczny dziennik niemiecki wyraża ubolewanie, 
że aresztowanie Korfantego przeszkodziło mu kontynuować działalność 
polityczną.

Endecja łamie jednolity front polski 
na Pomorzu

Smutna rola Ks. Panasia
Rokowania c stworzenie jednolitej listy wyborczej do sejmu i se­

natu na Pomorzu ostatecznie uległy rozbiciu.
Społeczeństwo miejscowe na setkach odbytych zgromadzeń uchwa­

liło rezolucję wzywającą przywódców partyjnych do wyrażenia zgody 
na wystawienie w zagrożonych przez wojenną propagandę niemiecką 
dzielnicach pomorskich jednolitej listy polskiej, co w konsekwencji mo­
głoby doprowadzić do tego, że Niemcy na Pomorzu pozostaliby wogóle 
bez mandatu. Sztaby partyjne złamały solidarność społeczeństwa pol­
skiego na Pomorzu. Rokowania o stworzenie jednolitej listy polskiej 
rozbite zostały naskuteK stanowiska stronnictw narodowych oraz 
przedstawiciela Centrolewu w osobie Es. Panasia, który przed kilku 
dniami przybył na teren pomorski i kategorycznie przeciwstawił się idei 
jednolitej polskiej listy na Pomorzu.

Ks. Panaś wyraził się nawet, że idea walki z Niemcami nie jest 
ideą, któraby mogła dać Polsce zwycięstwo.

Miarodajni przedstawiciele polskiego społeczeństwa na Pomorzu 
oświadczają jednak, że walki z niemczyzną na Pomorzu nie zaniechają 
i wyrażają nadzieję, że dokoła idei wyłącznej polskiej reprezentacji 
Pomorza skupić zdołają jak największe rzesze ludności.

Włosi o nas
RZYM (PAT.) „La Tribuna” drukuje 

dłuższą korespondencje, z Warszawy 
p. t. „W przededniu wyborów”, w której 
autor szczegółowo analizuje sytuacje 
polityczną w Polsce przed majem 1926 
roku. Dalej stwierdza, że pomajowe usi­
łowania Marszałka nie doprowadziły do 
porozumienia z sejmem, następnie 
usprawiedliwia obecne zarządzenia rządu 
oraz charakteryzuje chwile przedwybor­
cze, podkreślając, że bez wzglądu na 
różnice partyjne naród polski potrafi 
zespolić swoje wysiłki w obliczu niebez­
pieczeństwa. Asumpt do tego twierdze­
nia dały autorowi manifestacje polskie 
w związku z mową Trewiranusa, w któ­
rych uczestniczyli socjaliści prawicowcy 
Wraz z obozem rządowym.

B. poseł Komunistyczny Żarski— 
Zasądzony na 8 lat ciężkiego 

więzienia
Wczoraj odbył się w sądzie okręgo­

wym w Łodzi proces przeciwko byłemu 
posłowi komunistycznemu Żarskiemu.

Akt oskarżenia zarzucał b. pos..Zar- 
kiemu, że w dniu 29 kwietnia r. b. 
spowodował atak tłumu bezrobotnych 
na policję a następnie sam strzelał do 
policjantów.

Sąd skazał b. pos. Żarskiego na 8 
lat ciężkiego więzienia.

Napaść bojówki niemieckiej
na polską szkołą

Bojówka niemiecka napadła na lokal 
polskiej szkoły w Mikołajkach, w po­
wiecie sztomskim. Napastnicy wybili 
szyby w szkole i w mieszkaniu nauczy­
ciela polskiego. Właścicielkę domu, 
w którym mieści się szkoła tłum obrzu­
cił kamieniami. Napastnicy wtargnęli 
do mieszkania nauczyciela grożąc mu 
pobiciem. Policja nie reagowała w na­
leżyty sposób na tę napaść. Pisma ha- 
katystyczne otwarcie aprobują napady 
bojówek „Hełmu Stalowego" i piszą, iż 
bojówki niemieckie „czyszczą okolice 
pograniczne z polskich świń".

Nałożono areszt
na maszyny drukarskie 

„Robotnik a“.

WARSZAWA. Wczoraj w godzi­
nach przedpołudniowych przybył do 
lokalu, w którym mieści się wydawnict­
wo „Robotnika" przy ul. Wareckiej 7 
w Warszawie, komornik w towarzystwie 
kilku urzędników celem przeprowadze­
nia zajęcia inwentarza na podstawie 
wyroku sądowego.l

Nałożony został areszt na maszyny 
drukarskie, maszyny do pisania i na 
kasę ogniotrwałą. Po otwarciu kasy 
znaleziono w niej... 15 zł.

Z zajętych maszyn wydawnictwo 
„Robotnik1' będzie mogło nadal korzy­
stać, z zastrzeżeniem, że będą one 
sprzedane.

Rozbrojenie 
bojówek P.P.S,
W ciągu ostatnich kilku dni władze 

bezpieczeństwa przeprowadziły szereg 
rewizji u członków bojówki P.P.S. w 
Piotrkowie, Zgierzu, Rudzie Pabjanickiej, 
Tuszynie, Aleksandrowie, Konstantync-. 
wie i Czarnacinie.

Odebrano kilkanaście sztuk broni 
palnej, posiadanej nielegalnie, jak rów­
nież wiele pistoletów.

Aresztowanie bojówek tero- 
rystycznych w Warszawie

Od dłuższego czasu Warszawa po­
zostawała pod terorem dobrze zorgani­
zowanych bojówek komunistycznych 
związku robotników piekarskich. Do

MOBILIZACJA WYBORCZA
Na froncie ogólnym

Na zjeździe nauczycielskim szkół 
powszechnych woj. krakowskiego posta­
nowiono jednogłośnie zorganizować wo­
jewódzki komitet wyborczy nauczycielski 
w celu poparcia akcji wyborczej na 
rzecz obozu Marszałka Piłsudskiego.

f- * 
Łł. * ❖

Związek Przemysłowców Polskich 
postanowił 'zgłosić akces do Komitetu 
wyborczego B.B.W. z R.

*
* *

W Łodzi na nadzwyczajnem zebra­
niu N. P. R. lewicy postanowiono po­
przeć przy wyborach do sejmu i senatu 
listę B.B.W.R. i zgłosić na nią kandy­
datury własne.

Na naszym odcinku
We wszystkich gminach naszego 

powiatu zorganizowane już zostały wy­
borcze komitety gminne B.B.W. z R. 
Każdy z komitetów gminnych liczy od 
25 do 30 członków wybitniejszych dzia­
łaczy społecznych na terenie gminy.

W niektórych gminach zawiązały się 
już także komitety wiejskie.

Wszystkie te komitety wykazują du­
że zrozumienie dla chwili bieżącej i 
włościaństwo nasze stoi zwarcie przy 
Marszałku Piłsudskim.

** *
Wpływy Stronnictwa Chłopskiego w 

niektórych aminach naszego powiatu w 
ostatnich dniach na tle tarć osobistych 
w łonie stronnictwa i wobec dojrzewa­
nia świadomości włościaństwa znacznie 

wiadomości władz bezpieczeństwa do­
chodziły coraz nowe alarmujące wieści 
o wykroczeniach członków bojówek, 
którzy demolowali urządzenia piekarni, 
niszczyli pieczywo i napadali na robot­
ników piekarskich.

Komisarz rządu, p. wojewoda Jaro­
szewicz zainteresował się osobiście 
szczegółami stosowanego teroru i wydał 
cały szereg zarządzeń zmierzających do 
radykalnego zlikwidowania bojówek. 
Organa wykonawcze po dłuższych wy­
siłkach aresztowały 12 prowodyrów tych 
bojówek.

28 miljonów złotych
rocznie przegrywają polacy 

w Sopocie.

Zarząd towarzystwa kasyna gry w 
Sopocie wykazał w roku 1928 zysk w 
sumie około 32 milj. guldenów gdańsk., 
t. j. 55 milj. zł. Wobec tego, że prze­
szło 50 proc, ogólnej liczby cudzoziem­
ców, przebywających w Sopocie i uczę­
szczających do kasyna gry, stanowią 
polacy, należy przypuszczać, że conaj- 
mniej połowa zysków, osiągniętych 
przez kasyno sopockie w roku 1928, 
czyli około 28 milj. zł. pochodzi od po­
laków.

Ogólna suma, wydana przez obywa­
teli polskich w tym czasie w Sopocie 
musiała być znacznie większa, już cho­
ciażby przez wzgląd na to, że uczestni­
cy gry w kasynie stołują się zazwyczaj 
w restauracji kasyna i czynią ponadto 
szereg wydatków na miejscu, które po- 
zostają w związku z przyjazdem oby- 
watali polskich do kasyna gry- 

zmalały i wśród prowodyrów tej partji 
wywołały dużą konsternację.

** *
Onegdaj wieczorem odbyło się ze­

branie sekcji szkolnej B.B.W. z R., na 
którem zawiązano nauczycielski komitet 
wyborczy, który zgłosił akces do komi­
tetu okręgowego Bloku Bezpartyjnego. 
Na przewodniczącego komitetu wybra­
no p. dyr. Małuję.

** *
Wczoraj odbyło się zebranie radom­

skiego komitetu pracowniczego. Zebrali 
się bardzo licznie przedstawiciele orga- 
nizacyj pracowników umysłowych z Ra­
domia i okolicy.

Zebranie opowiedziało się za zgło­
szeniem akcesu do BBWR. w nadcho­
dzących wyborach.

Zebrani stwierdzili, że jako przedsta­
wiciele organizacyj pracowników umy­
słowych stoją na stanowisku desygno­
wania na kandydatów poselskich ludzi, 
którzy w przyszłym sejmie będą praco­
wnikami pożytecznymi.
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Szkoła Rysunkowa

B. CiąglifisKiego
art. mai.

rysunek, malarstwo, rysunek 
z natury, główki, akt.

Oddzielny komplet dla dzieci 
Początek lekcji 1 października 
Zapisy codziennie od 5 do 7 
popołudniu Piłsudskiego 9,1. p.
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Do Czytelników!
Wczorajszy numer „Ziemi Radomskiej", który ukazał się w nowej 

szacie zewnętrznej, jako pismo ściśle lokalne, przyjęty był, sądząc 
z licznie składanych nam dowodów uznania, z zadowoleniem. Te do­
wody uznania obowiązują nas.

Redakcja „Ziemi Radomskiej" dążyć będzie systematycznie 
do ulepszania technicznego pisma i już w najbliższych dniach osiągnie 
wysiłki, do których zmierza.

„Ziemia Radomska" będzie podawała najszybciej i najspraw­
niej wiadomości z wydarzeń całego świata, z najszerszem uwzględnieniem 
spraw miejscowych.
„Ziemia Radomska" od przyszłej soboty rozpocznie druk jednej 
z najbardziej emocjonujących powieści, głośnego autora francuskiego.

„Ziemia Radomska" w najkrótszym czasie ogłosi szereg cie­
kawych konkursów dla swych stałych prenumeratorów.

„Ziemia Radomsk a”, pragnąc stworzyć i wychować sobie 
kadrę własnych najwierniejszych Czytelników, będzie wydawała od 
1 listopada specjalny, tygodniowy dodatek dla młodzieży.

„Ziemia Radomska” od nadchodzącej niedzieli wprowadzi 
dział rozrywek umysłowych z nagrodami.

Każdy obywatel Radomszczyznę miłujący winien więc poprzeć 
swój organ prasowy i dopomóc do jego rozwoju przez prenumerowa­
nie i zalecanie innym „Ziemi Radomskie j”.

Miłość szczera i mądra nieraz mają­
ca pozory twardego serca potrafi roz­
świetlić najgłębsze tajniki ducha ludz­
kiego, znaleźć właściwe przyczyny zła 
i odpowiednie leki na domagania świa­
ta.

Z chwilą gdy mężczyzna wyzbędzie 
się zarozumiałości i przesądów w sto­
sunku do kobiety 'i uzna w niej czło- 
łowieka, mającego swą własną inwidu- 
alność, stosunki społeczne ulegną zmia­
nie, nie wyłączając i rodziny, przedsta-

NOWINY DNIA
OGÓLNE

Kobieta jako społecznica
Kobiety coraz więcej biorą udział na 

szerszej arenie życia, występując czyn­
nie w najróżnorodniejszych dziedzinach, 
lub też zabierając głos we wszelkich 
prawach.

Minęły już czasy bezpowrotnie, w 
których kobiety mogły być tylko ka­
płankami domowego ogniska, jak rów­
nież zanika typ t. zw. starej panny, 
która po daremnem wyczekiwaniu umi­
łowanego przez pół życia, resztę życia 
spędza w rozgoryczeniu na los.

Jednak kwestja kobieca nie została 
rozstrzygniętą faktycznie, pomimo praw­
niczego załatwienia sprawy. Kobieta w 
dalszym ciągu musi walczyć z przesą­
dami i trudnościami, czynionemi jej ze 
strony nietylko mężczyzn lecz i mniej 
uświadomionych kobiet, które dla swo­
jej wygody ^sprzeciwiają się równoupra­
wnieniu, bowiem uznanie pełnych praw 
kobiety nakłada na nią obowiązki oby­
watelskie i odpowiedzialność 
z mężczyzną.

Nawet kobiety z wyźszem 
ceniem, o wielkiej wartości 
muszą przebojem zdobywać 
powiednie stanowiska. Obok 
trudności, spotykają je nieraz nieznaczne 
sprzeciwy w formie bagatelizowania wy­
siłków i szlachetnych dążeń kobiety w 
kierunku naprawy stosunków społecz­
nych.

narówni

wykształ- 
moralnej 

sobie od- 
większych

Zastanówmy się teraz czy dążenia 
owe ze strony kobiet mają rację bytu, 
czy też tylko są chęcią dogodzenia so­
bie? W przeszłości nie tak dalekiej pra­
wa powstałe z układu życia nie dawały 
możności działać kobiecie na szerszym 
terenie, za wyjątkiem jednostek obda­
rzonych wyjątkową energją.

Pomimo to w przeszłych dziejach 
Polski, widzimy cały szereg kobiet bo­
haterek biorących udział w walce o 
niepodległość, widzimy kobiety społecz­
nice z całym poświęceniem pracujące 
nad odrodzeniem Polski, lub też peł­
niące niemniej trudną rolę kapłanki 
domowego ogniska.

Dzisiaj wraz ze zmianą warunków 
zmienia się układ życia, które tworzy 
nowe prawa, powołujące również i ko­
bietę do pełnienia obowiązków społecz­
nych Kobieta chce, czy nie chce po­
winna usłuchać głosu życia nawołujące­
go ją do spełnienia często obok 
wiązków rodzinnych i obowiązków 
łecznych.

Logika męska rządząca dotąd 
tern zbyt jest jednostronną, opierając 
się na materjalizmie, nie uwzględniając 
duchowej strony świata, która nie da 
się objąć logicznem myśleniem. Obok 
inteligencji logicznej potrzebną jest w 
rządach światem mądrość serca, która 
jest udziałem większości kobiet.

obo- 
spo-

świa-

Teściowa a wybory
HUMORESKA

Tego dnia, po trzech rozmowach za­
sadniczych, dwóch konferencjach, sied­
miu spotkaniach urzędowych i dwókrot- 
nie większej ilości spotkań półurzędo- 
wych wróciłem do domu z silnym bó­
lem głowy. Było to o zmierzchu, ale 
w mieszkaniu nie zapalono jeszcze 
światła. Poomacku otworzyłem drzwi 
z klucza i stuknąwszy kolanem o tabo­
ret, a łokciem strącając tylko jeden 
wazon z postumentu w jadalni, dotar­
łem do pokoju sypialnego również po­
omacku. Przeciągnąłem się raz i drugi, 
poczem padłem na kanapę, a raczej 
na „coś" co leżało w ciemnościach na 
kanapie. Owo coś pisnęło, wrzasnęło. 
Gromy posypały się na moją głowę 
ale bez błyskawic. Poznałem — teś­
ciowa.

Ach ty, obłudniku! Ty ideowy idjo- 
to! To sam się gdzieś włóczysz po 
spelunkach, po kabaretach, a żonę uci­
śnioną pchasz do pracy społecznej! 
Biedactwo po całych dniach w domu! 
Nie pisała mi nic, ale serce matczyne 
przeczuło i przyjechałam. Sama widzę...

Ależ mamo, wybory... — usiłowałem 
przerwać tę burzę, podobnie jak Demo- 
stenes przekrzykiwał glos morza. Ale 
z żywiołem, któremu na imię teściowa 
było nieco trudniej niż z morzem.

— ...nie masz żadnego szacunku 
dla moich siwych włosów. Chcesz mnie 
wywieść w pole niewinną wymówką. 
Za dobrze znam mężczyzn! Tylko nie 
oponuj, to daremny trud. W imię

Radjo - program
STACJI WARSZAWSKIEJ 

czwarteK, 2.X.

11.40 Przegląd prasy kraj. PAT. 11 58 — 
12.10. Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr., hej­
nał z Wieży Marj. w Krak., program na dzień 
bież. 12.10—12.35. O czem wiedzieć powinna 
dobra gospodyni, „Cegiełki rodzinne", — wygi, 
p M. Ankiewiczowa. 12.35. Muz. z płyt gram. 
13.00 Kom. meteor. Po kom d. c muz. do 
godz. 13.20. 15.15. Komunikat gospodarczy. 
15.50. Odczyt p. t. „Turystyczne tereny okolic 
Warszawy" — wyg!, p. Józef Kołodziejczyk. 
16.15. Muz. z płyt gramof. 17.10. Komunikat 
17.35. „Wśród kaiążek" przegląd najnow­
szych wydawnictw — omówi prof. H. Mościcki. 
18 00. Koncert kam. wyk. L. Nowacka-llska 
(fort.), A. Junowicz (flet) i dyr. Ozirńiński (skrz.l. 
19.00. Rozmaitości, występ. p.W. Waltera Kom. 
Tow. Zachęty do hodowli koni w Polsce. 19.25 
19.45. Giełda rolnicza. 2000. Prasowy dziennik 
radjowy. 20.15. Transmisja z Konserwatorjum. 
Koncert laureatów Państw. Konserwat. w Ry­
dze (z cyklu wymiennych koncertów laur. wyż­
szych szkół muz polskich i zagr.). Wyk. H. 
Strauss (fort.) i A. Teichmanis (wioloncz). W 
przerwie kwadrana liter Konopnicka, „Wojciech 
Zapał”, nowela, repertuar Warsz. Teatr. Miejsk. 
i program na dzień nast. Po konc. feljeton p. 
t. „Rozmowa dwóch duchów”, wygi. red. E. 
Czekalski. 22.00. Kom.: meteor., poi . sport., 
oraz kom. z przebiegu 3-go Kraj. Konkursu 
Awionetek L. O. P. P. 23.00—24.00, Muzyka 
tan. z „Gastronomji”.

członków, którzy zrzeszeni w tej wiel­
kiej organizacji stanowią czynnik dyscy­
plinowany i pożyteczny dla idei pań­
stwowej.

Stowarzyszenie należy do wielkiej 
rodziny federacji polskich związków 
obrońców ojczyzny i mając siedzibę 

z

gając im tępić analfabetyzm, dając i : 
uzupełniając żołnierzowi ogólne wy­
kształcenie początkowe.

W tym celu organizuje rok rocznie 
kursy nauczania dla analfabetów i pół­
analfabetów żołnierzy, urządza obchody 
historyczne, odczyty i pogadanki popu­
larne z przezroczami z dziedziny rolni­
ctwa i ogrodnictwa, historji polski, zna­
czenia czytelnictwa i inne; zakłada pól­
ka doświadczalne, wycieczki do szkoły 
rolniczej w Wacynie, pokazy kinemato­
graficzne i t. p.

Koło P. B. K. w Radomiu dokłada 
wszelkich starań, aby żołnierz jaknaj- 
mniej odczuwał rozłąkę z rodziną i uro­
zmaica życie koszarowe, dostarczając 
żołnierzowi odpowiednie książki i gaze­
ty z bibljoteki i czytelni P.B K. prowa­
dzonej pod kier, fachowej instruktorki 
oświatowej. P. B. K. pragnie, aby każ­
dy żołnierz, wychodzący z pułku po 
odbyciu służby, był uświadomionym 
żołnierzem — obywatelem państwa.

Dla pomyślnego rozwoju i prowa­
dzenia nadal tej zbożnej pracy koniecz­
ne są fundusze, które Koło P B. K. 
w Radomiu zdobywać musi z ofiarności 
miejscowego społeczeństwa.
• Zarząd P. B. K. nie wątpi, że mie­

szkańcy m. Radomia, zdając sobie do­
kładnie sprawę, czem jest żołnierz dla 
państwa, złożą jeszcze raz w Tygodniu 
P. B K. dowód swego wyrobienia oby­
watelskiego i ofiarności na cel zasługu­
jący najgorętszego poparcia.

Zapisujcie się na stałych członków 
Koła P. B. K. w Radomiu!

Zapisy przyjmuje inspektorat szkoły 
Lubelska Nr. 51. Składka miesięczna 
50 groszy.

wiającej obecnie po większej cz$ 
według słów p. Solskiej, „parę niedobu 
nych koni, które w lepszym razie oi 
gryząc się i nie kopiąc, ciągną wóz”. 

Powyższe dowodzenia obowiązuj?
nas kobiety do wyzbycia się wad czysti i i i <■
kobiecych, których nam nie brakuje! WzrOSc WKiadÓW 
i wydobycie z siebie naszych zalet, ii i - • L ID IZ TA
nergji dla współpracy nad powięksfi^CZfjdnOSClOWyCn W iKU. 
niem dóbr materjalnych i duchowvdłn . . ............... ....
kra:u ‘ JPoczucie oszczędności i uswiadomie-

' - - - I gospodarcze ludności czyni stałe
ftępy. Dowodem tego jest rozwój ka­

nalizacji w trzecim kwartale r. b., któ- 
Iwykazuje dalszy znaczny wzrost i to 
lówno pod względem nagromadzone- 
? kapitału oszczędnościowego, jak i 

wania p. p. radnych, którzy z całkoW'|by osób oszczędzających. Tak np. 
tym spokojem mechanicznie i zgoffl^lkońcu września r. b. łączna suma 
z dyrektywami magistratu podnosili siadów oszczędnościowych, złożonych 
ce do góry, znak, że .... po „głąboWi5,'”
i owocnym namyśle" uchwalają.

Zgoła jednak odmienny wygi* 
przybrała rada, gdy radni zgłosili • ry 563.000. Przyrost kapitału oszczęd- 
wolnych wnioskach projekt uchwałyz3' 
kładającej. „uroczysty protest" przed* 
aresztowaniu b. posłów. 1

Demagogiczna ta uchwała, zawisł vych — 51.000, 
jąca prócz tego stek nonsensów i św’a' 
domych fałszerstw spotkała się z naje'j 
żytą odprawą radnego p. rej. Roguskie’ 
go, który udowadniał, że obowiązki® 
radnych jest dbanie o dobro mia® . 
i jego obywateli, a nie urządzania3 , 
posiedzenia rady wiecu i 
czego.

Tu dla ścisłości trzeba zaznaczyć. !tj 
na posiedzeniu liczba radnych nie P^e'| 
kroczyła 20, z których jednak 80 1 
przynależy do P P. S. C. K. W. j

Nic przeto dziwnego, że rozumki.- 
wywody p. rej. Roguskiego nie organizacyjne ______ __ __
do przekonań radnych. Pociesznem1® 'czystego obchodu 10-ej rocznicy za- 
było, jak p. Gajewicz reprezentant Na 
z wielką życzliwością usilnie popiera 
stanowisko Cekawistów.

W dyskusji nad kategoryczne^ z3 
daniem p. rej. Roguskiego, by wnio®| 
nie dawać pod głosowanie, brali 
m. in. p. p. Grzecznarowski, UziernW’ 
i Śmietanka, przyczem w dyskusji 
padały słowa, zapożyczone ze slown^ 
ulicy. ,3

„Uroczysty protest" został oczywi 1̂ 
uchwalony.

PLACE ^*1
W RÓŻNYCH CENACH 
są da sprzedania

(Wiadomość: Radom f— Glinice.
ul. Zalewska 15 u Adama Wiklo 

Kan^flEEiailEBBaaMRIQail«^IinMI£ll!II0^"

Mar ja Burzyńska.

Ojcowie miasta radzą
Ostatnie, jeżeli ufać kursującym po­

głoskom, nadzwyczajne posiedzenie ra­
dy miejskiej rozpoczęło się utartym 
zwyczajem z godzinnem opóźnieniem.

Przewodniczył p. Karwowski vice- 
prezes, gdyż p. dr. Kelles-Krauz jest 
chory. W prezydjum zasiedli pp. Stefań­
ski i L. Finkielstein.

Obrady rozpoczęły się odczytaniem 
komunikatów prezydjum rady i magi­
stratu, następnie odczytano uchwały 
powzięte na poprzedniem posiedzeniu.

Po rozpatrzeniu sprawy i uzupełnień 
w budżecie na 1930/31 rok, przystąpio­
no do uchwalania statutu o dopłatach 
drogowych. Statut ten odeslanó do 
ściślejszego rozpatrzenia komisji finan­
sowej z udziałem komisji prawnej.

Tu dodać należy, że ewentualne 
przyjęcie tego statutu obciąży obywateli 
m. Radomia nowym podatkiem.

Następnie rada swą uchwałą zali­
czyła czas poprzedniej pracy do wysłu­
gi lat następującym pracownikom pp 
Gracjanowi Chagowskiemu, Adamowi 
Solarskiemu i Wacławowi Zawadzkiemu, 
równocześnie grupa radnych zgłosiła 
nagły wniosek w sprawie zaliczenia Ed­
wardowi Gąsowskiemu czasu spędzone­
go w więzieniach zaborczych do wysłu­
gi lat. Rada uznała nagłość wniosku i 
bez sprzeciwu uchwaliła go.

Z kolei przedmiotem obrad rady była 
sprawa zatwierdzenia umów dzierżaw­
nych, z których jedna została zawarta 
na parę godzin przed posiedzeniem ra­
dy. Umowa ta dotyczyła wydzierżawie­
nia tartaku miejskiego prywatnemu 
przedsiębiorcy.

Druga umowa została zawarta z firmą 
„Limanowo" ha dzierżawę 4000 
gruntu na Mlodzianowie. Obie umowy 
zostały przez radę zatwierdzone.

W sprawie umorzenia pracownikom 
miejskim zapomogi, wypłaconej im w 
wysokości .jednomiesięcznej pensji w 
1929 r. zabrał głos p. (Jziembło, po 
przemówieniu którego rada uchwaliła 
umorzenie tej zapomogi.

Do tej chwili obrady toczyły się w 
atmosferze zupełnego braku zaintereso-

po „glęboWp.K.O., osiągnęła kwotę 230.000.000 
tych, zaś liczba wydanych książeczek 
czędnościowych P. K. O. wzrosła do

Kłowego w P. K. O. za ostatnie trzy 
!siące wynosi 10.000.000 zł., zaś 
yrost liczby książeczek oszczędnoś- 

, a więc o 20.000 
ćej niż w analogicznym okresie w 
u ubiegłym.

Z RADOMIA
prze<l’,wmiiit dla uczczenia ID-ej

Kniitj wielkiego zwycięstwa
W dniu dzisiejszym o godzinie 18-ej 

fali sejmiku radomskiego odbędzie 
: zebranie komitetu

swą w wspólnych lokalach korzysta 
czytelni, świetlicy i bogatej bibljoteki.

CHRZEŚC. TOWARZYSTWO

OCHRONY KOBIET
podaje do wiadomości, że nazwa 

Towarzystwa została zmieniona na 
„Polskie Katolickie Towarzystwo Opieki 
nad Dziewczętami oddział w Radomiu".

Wieczór towarzyski
Kolejowy komitet fundacji organów 

dla kościoła garnizonowego pod pro­
tektoratem p. dyrektora kolei państwo­
wych inż. Laguny urządza w nadcho­
dzącą sobotę w odnowionych salach 
dyrekcji (Rynek 12) wieczór towarzyski 
z produkcjami artystycznemi. Stroje 
wieczorowe. Początek o godz. 9 m. 15 
wiecz.

K warte t z Moulin-Rouge
Od wczorajszego dnia w restauracji 

przy hotelu europejskim p. Przybytniew- 
skiego gra kwartet z Moulin-Rouge 
w

Z OKOLICY
gra

Warszawie. Na
Złodzieje mieszkaniowi

Onegdaj funkcjonarjusze p. p. zatrzymali 
wika Lasotę i Józefa Gębusia, obu bez

marginesie pożaru 
w EuczEach

dobra mojej córki przypilnuję cię od (przecież całe m*asto zna jako solidną 
dziś. Naocznie się przekonam co to ’ 
za wybory. Kroku beze mnie nie zro­
bisz.

Mówiła i mówiła bezustannie, ale 
choć w międzyczasie służąca przekręci­
ła kontakt elektryczny i jasne lampy 
rozbłyśły w pokoju, mnie ciemność po­
nura wirowała przed oczyma. Wyobra­
żam sobie to kapitalne wrażenie, jakie 
w całem mieście zrobi niedola mojej 
popularnej osoby, eskortowanej przez 
tego babsztyla. Plastycznie przecho­
dziły przede mną sceny: posiedzenie 
komitetu partyjnego (a babsztyl za mo- 
jem krzesłem), konferencja przedwy­
borcza w województwie (a babsztyl za 
mojem krzesłem), zebranie sympatyków 
Celestytyzmu (a babsztyl za mojem 
krzesłem). Nie, to oszaleć można! To 
niemożliwe! Byłbym ośmieszony, po­
grzebany na zawsze!

Mimo zmęczenia, mózg mój, a 
właściwie wyobraźnia, pracowała gorącz­
kowo. Zagadnienie jak się jej pozbyć 
przedstawiało mi się w postaci grotes­
kowych pomysłów. Im bardziej się 
wysilałem na realny projekt, tern bar­
dziej wizje upodobniały się do karko 

. łomnych filmów z Harry Peelem. Ona 
tymczasem mówiła dalej, a usta nie 
zamykały się jej ani na chwilę.

Wymyśliłem i projekt natychmiast 
wprowadziłem w czyn. Był prosty — 
wyprowadzić wroga na ulicę i w ciem­
ności zacząć z nim bójkę. Policja bę­
dzie interwenjowala i przytrzyma to 
monstrum w areszcie ze 24 godzin. 
Aresztują ją, a nie mnie, bo mnie

' firmę i wybitnego działacza.
W praktyce coś brakowało temu 

awanturniczemu projektowi. Prawda, wy­
szliśmy z domu i już dochodziliśmy do 
latarni z pod której widać było posteru­
nek policyjny, ale jakoś stremowałem 
się. Odwinąłem się z impetem i już 
chciałem huknąć w potężny kark kuła­
kiem, gdy nagle spojrzała na 
przenikliwie.

— Hm, hm — zmieszałem się — tu 
rękaw mamie obielił i tego... i tego... 
Strzepywałem nieistniejący pył z jej ra­
mienia.

Przez chwilę szliśmy milcząc. Odwa 
ga moja opadła, jak rtęć w termome­
trze. Doprawdy, nie wiem coby się sta­
ło z moim pięknym pomysłem, gdyby 
nie przypadek. Teściowa stanęła mi na 
nagniotek, przyczem mogłem skonsta­
tować moje astronomiczne zdolności, 
stanęły mi bowiem w oczach gwiazdy 
w liczbie nie przewyższającej zresztą 
miljona. Odruchowo odepchnąłem babę 
i w tej sekundzie melonik na mej gło­
wie załamał się pod ciosami parasolki.

— To ja z tobą, jak z kim przyzwo­
itym, a ty rękę na matkę swej żony 
podnosisz? A wyrodku! a nędzniku masz! 
masz!..

Z furją, przypominającą rozwścieczo­
ny motocykl sapała i chrząkała, a powie­
trze „gęste było od ciosów” jak mówi 
poeta.

— Policja! Policja! — zakrzyczałem, 
czując, że ucho mam rozcięte, oko pod­
bite i obie ręcę posiniaczone w stop­
niu dostatecznym dla sprawy karnej.

mżenia broni i ukończenia wojny pol-
1 • bolszewickiej.
Komitet Organizacyjny stanowią pp.: 
Kawiński Gwidon — pułk, dowódca 

,PP-, Laguna Stanisław — dyrektor 
omskiej dyrekcji kolei państwowych, 
ewiński Michał — vice dy- 
tor dyrekcji lasów państwowych, Ro- 
7' Władysław — viceprezes rady 
'jskiej, Kom Paweł — prokurator, 
ćkowski Zdzisław — radomski sta­
ła powiatowy, Osiński Michał Ta- 
Jsz rotm. rez., prezes Związku Le- 
nistów i Zaborowski Józef — prezes 
lu okręgowego.

Dzień spółdzielczości
Spółdzielczość polska wzorem lat u- 

9lych będzie obchodzić w dniu 5 bm., 
!' w nadchodzącą niedzielę „Dzień 
^ielczości,,, w którym przedstawi 
■Je cele, swój dorobek i swoje dą- 
Ua.

chwili ciężkiego i przewlekłego 
tysu gospodarczego, który przeźywa- 
»Dzień spółdzielczości” nabiera tern 

■księgo znaczenia, że spółdzielczość 
, jednym z czynników, który najsku- 

Miej przeciwstawia się temu kryzy-

kok szkolny w ośrodku 
P. W. i W. F

Ludwika Lasotę i Józefa Gębusia, obu bez 
stałego miejsca zamieszkania, podejrzanych 
o dokonywanie kradzieży mieszkaniowych 
przez balkony.

W toku dochodzenia ustalono, że obaj 
zatrzymani w dniu 28 z m. skradli p. H. 
Krzyckiemu (Piłsudskiego 9) szereg wartościo­
wych przedmiotów, które złodziejom odebrano 
i zwrócono właścicielowi, a opryszków policja 
osadziła w areszcie.

A
Mimo, że zajęcia szkolne rozpoczęły 

się już przed miesiącem — dopiero 
teraz w ośrodki P. W. i W. F. za- 
wrzała energiczna praca.

W ciągu września komenda p. w., 
przeprowadzała celową organizację i po­
dział pracy.

Komendę nad hufcami szkolnemi 
objął p. por. Szpakowski.

Samowola
Dawid Sznajder zam. przy ul. Kozienickiej 

2 zameldował w komisarjacie p.p. o tern, że 
Blima Zylberberg usunęła go samowolnie z 
wynajmowanego przezeń mieszkania.

Kradzież w śródmieściu
Nieznani dotychczas sprawcy okradli 

Szymona Turno. Zeromskiege 71.
Złodzieje dostali się do mieszkania przez

P-

Obecnie dużą salą gimnastyczną balkon i zabrali 160 zt gotówką, garnitur,
w ośrodku przez cały 
młodzież szkolna, I 
lonej kolejności odbywa tam ćwiczenia.

caiy dzień zajmuje iportmonetkę, złoty zegarek ręczny, złotą ob- 
która wedłua usta- rączkę i sygnet, oraz rozmaite dowody:3 Wartość skradzionych przedmiotów prze- 

racza 600 zł.

mnie

Czjlajcie , Z emię Radomsk

Najwyżej w kwadrans po n10'^, 
okrzykach, zjawił się na placu boju P { 
licjant. Z trudem przedarł się Prze’ - 
tłum gapiów, który zdążył się tyn^ I ™ Radomiu za przykładem innych 
sem zebrać i zaczął uśmierzanie Pst dzień ten obchodzony będzie u- 
Ale sprawa nie była tak łatwa. Ta 1^, | ^5'e 
nLj_,— ——, --------- j------- , . -. .
mała mnie za kołnierz, a oręż jej : 
parasol) zdarł się doszczętnie na ' 
skórze, natarła na przedstawiciela 
dzy. Zamachnęła się, wrzasnęła, kop°e » 
ła ze trzy razy i biedaczysko legł ,j, | 
trotuarze nie dając oznak życia ' 
nie, c.ł^j, y...^ j,u. a.wy—.*-* , 
upoiło ją. Ciągnęła mnie za kolnij’ .
i...., j_.. — —... _.jia
A ja ani rączką ani nóżką... A wiedz' har. 
łem, że ciągnie mnie do jaskini- :i 
do domu...

Uff, będzie mi ciepło — pomysl^ 
łem zazdroszcząc Zagłobie, który 
niewoli miał przynajmniej szablę i fortel

Po drodze „żywioł11 starł na pro ze 
jeszcze inny patrol policyjny, oraz d 
zorcę domu. Co dalej — pióro wzur’ 
ga się pisać. z

Gdy po dwóch tygodniach kura£^ 
zwlokłem się z łóżka i udałem sić , 
zebranie komitetu partyjnego, przyP^. 
minąłem wyglądem swoim ofiarę 3 
strofy lotniczej. j,

Historja owego wieczoru była PrZ®0< 
miotem debat. Ponieważ zebrania *. 
mitetu muszą się kończyć uchwał^' 
przeto uchwaliliśmy jednogłośnie 1 
angażowanie teściowej do partji • P. 
wierzenie jej dowództwa nad uas 
bojówką...

La pizyfttaaem itiiiycu 
st dzień ten obchodzony będzie u- 
:yście-

, . . "Ziemia Radomska” wyda w tym
iała mnie za kołnierz, a oręż iei p numer poświęcony w znacznej 

frze propagandzie spółdzielczości 
j°Peratywom miejscowym.

larze nie dając oznak • żyda umrWitń Pol. Białego Krzfża
tak, jak to czasem dzieci lalkę "Tydz.en PolskIego Białego

11 b. m. odbę-

D-er-

Jak donosiliśmy 27 z. m. w Kucz­
kach Starych spłonął wiatrak.

Ciekawem będzie jak ustosunkowała 
się ludność do akcji ratowniczej straży.

Wokoło płonącego wiatraku ustawiło • 
się moc gapiów, którzy wręcz odmówili 
strażakom wypożyczenia wiader lub ło­
pat, a następnie utrudniali akcję przez 
wszczynanie awantur z szeregowcami 
straży.

Na strażaków zajętych tłumieniem 
ognia sypał się grad kamieni, z których 
dwa ugodziły pompownika.

MatKa wyciągnęła z wody 
zwłoKi swego syna

Obok przydrożnej sadzawki we wsi Kotar 
wice pod ^Radomiem o 10 zrana; bawił się 
dwuletni Heniuś Pyd. Opodal zabawie przyglą­
dała się matka.

W pewnym momencie matka z przeraże­
niem spostrzegła, że syn jej znikł.

Wiedziona złem przeczuciem wskoczyła 
do wody i po chwili wyciągnęła zwłoki swego 
maleństwa, które widocznie potknęło się i 
wpadlo do wody.

I"
Przyjechali do Radomia

\ / •W dniu wczora.szym przyjechali do Rado­
mia i zamieszkali:

W hotelu Euroropejskim: Widor 
Moszek z Warszawy, Kaczmarski Józef z Wie- 
rzbnika, Maliszewski Stanisław z Warszawy, 
Zakrzewska Antonina z W-wy, Rabinowicz 
Lejzor z Lodzi, Krajewski Alfred, mjr. Sławie- 
cki Wł„ Born Robert z Warszawy, Miincer Sa­
lomon z Drohobycza, Knobloch Zofja, Annert 
Franciszek z Supraśli, Osoliński Jan i Woźnia- 
kówna Marja z Lodzi.

W hotelu Rzymskirh: Ciechanowicz 
Władysław, Giiwa Karol, Bart Leon, Hoppe 
Czesław, ppor. Paszucki Stefan. Kiełbasiński 
Tadeusz z Warszawy, Lada Stanisław z Ostro­
ga, Wacławinek Szczepan z Krakowa, ' Malec 
Józef z Tomaszowa i Wolibner Aleksander 
z

zi-

Ze związłfu straży 
pożarnych

Ze względu na to, że w porze
mowej nie będą się odbywać ćwiczenia 
śtraźackie, zarząd związku straży okręgu 
radomskiego w porozumieniu z komen­
dą p. w. i w. f. wydał okólnik do wszy­
stkich oddziałów straży by z dniem 
1 października brały udział w pracach 
p. w. i w. f

Wobec tego kadry p. w. i w. f. 
wzrosną pokaźnie.

6.000 zł. z dymem
O godzinie 7 rano straż pożarna została 

zaalarmowana do pożaru. Płonęły zabudowa­
nia Jana Jaworskiego w Rajcu Poduchownym. 
Mimo energicznej akcji ratowniczej nie zdoła­
no ocalić płonącego domostwa.

Straty wyrządzone przez pożar wynoszą 
6.000 zł.

Kino-teatr „ODEON“ — Radom

,ćarząd Koła P. B. K. w Radomiu, 
^Prowadzając „Tydzień P. B. K.“ na 
6tl'e miasta zwraca się do ogółu 
Janców z gorącą prośbą o popar­
li0 zamierzeń.

' B. K. stawia sobie za cel kultu- 
Pracę Swśród żołnierza armji na- 

1’ który jest obrońcą Ojczyzny i 
nnym Stróżem Jej granic, w rękach 

spoczywa całość i bezpieczeństwo 
bo przed każdym niebezpieczeń- 

ei? grożącym nam od otaczających 
piersią swą zasłoni nas żoł- 

f Polski.
. bfiejące od szeregu lat Kolo 

nad załogą w Radomiu coraz 
b‘ei rozszerza swą działalność i owo-

Mo p, B. K. dba przedewszystkiem 
1Swiatę i potrzeby kulturalne żołnie- 
> Miejscowego garnizonu, fłrzychodzi 
°Mocą władzom wojskowym, poma-

Ze związku strzeleckiego
W połowie bieżącego miesiąca ra­

domski oddział związku strzeleckiego 
staje do zawodów sportowych z 
drużynami strzeleckiemi z Kozienic, 
Garbatki i Zagożdźona.

Obecnie radomska drużyna sportowa 
ćwiczy intensywnie na boisku własnem 
przy ul. Piaski i spodziewa się, że 
osiągnie w zawodach zwycięstwo.

Ze stowarzyszenia rezerwistów
Stowarzyszenie rezerwistów i b. woj­

skowych, które jednoczy setki i tysiące 
wojskowo wyszkolonych obywateli speł­
nia wielkie zadanie wobec państwa. 
Radomskie koło przechodziło różne ko­
leje zawsze jednak, zdążając do stałego 
rozwoju.

Ostatnio ukonstytuował się nowy 
zarząd, na którego czele stoi p. Józef 
Ziembiński, kpt. rez,, kierownik P. U. 
P. P. Przeprowadzono gruntowną i ce­
lową reorganizację stowarzyszenia. Stwo­
rzono sekcje, które we własnym zakre­
sie prowadzą intensywną działalność.

Obecnie do stowarzyszenia z dniem 
każdym napływają zgłoszenia nowych

Piocka.

Nocne dyżury apteK
Z piątku na sobotę — apteka dyżurna La- 

godzińskiego Plac 3-go Maja 1.

Scena, estrada i eKran
W sobotę 11 i niedzielę 12 bm. do 

teatru „Rozmaitości" przyjeżdża 
art. scen stołecznych z głośną 
w 3-ch aktach (6 obrazach) pt.: 
ści”, Znakomitą sztukę napisali 
amerykańscy autorzy .Walttert i 
kins. Tłumaczyła Stanisława Kuszelew- 
ska, przeróbka sceniczna Hemara, opra­
cowanie muzyczne Rapackiego (wnuka) 
tańce i ewolucje baletm. F. Banikow- 
skiego.

Na czele zespołu znakomita artystka 
teatrów warszawskich Ada Owidzka, 
Józef Winiaszkiewicz, niezrównany ko­
mik teatrów stołecznych, oraz po przy- 
jeżdzie z Paryża znany art. Antoni Pie­
karski, który sztukę reżyseruje.

„Artyści” jako ostatnia nowość a- 
merykańska grana była 150 razy zrzę- 
du w teatrze Polskim w Warszawie.

Bilety do nabycia u p. Tomanka, 
Żeromskiego 40.

zespół 
sztuką 
„flrty- 
znani 
Hop-

Od poniedziałku 29 września

IN ogniu i potokach krwi
w roli głównej:

Rudolf Klein i Anna Luts

II.

„Ulubienica Załogi”
z Clarą Bow.

Kino-teatr dźwięKowy „ŚWIT"
RADOM

Od poniedziałku 29 września

Upadły Anioł
w roli głównej

Nancy Carroll i Garry Copper.

Kino-teatr „CORSO** — Radom

Od dnia 29 września

Karuzela życia
w rolach głównych: Iza Norska 

i Harsy Cort.
Na scenie: REWJA Na scenie

___________________________________________________________________



4 ZIEMIA RADOMSKA

Zwracamy uwagę, że redaKcja i administracja 
„ZIEMI RADOMSKIEJ

od dnia dzisiejszego MIESZCZĄ SIĘ WYŁĄCZNIE PRZY UL. ŻEROMSKIEGO 
Nr. 25, Tel. 222 i tylko pod tym

sprawach redakcyjnych i administracyjnych

<c
go

adresem zwracać się należy we wszystkich

Sprawdzajcie listy wyborcze!
Spisy wyborców do Sejmu i Senatu na terenie miasta Radomia mogą być 

przeglądane do 10 października br. w lokalach Obwodowych Komisyj Wyborczych 
które urzędują codziennie, nie wyłączając niedziel i świąt:

Komisja Wyborcza 13 Obwodu od godz. 13 do godz. 19.
Komisja Wyborcza 12 Obwodu od godz. 10 do godz. 13 i od godz. 17 do 

godz. 20.
Komisja Wyborcza 10 Obwodu od godz. 15 dó godz. 21 zaś w soboty 

i niedziele od godz. 14 do godz. 20.
Komisje Wyborcza 16 Obwodu od godz. 14 do godz. 20.
Komisje Wyborcze Obwodu: 2, 6, 11, 14, 17, 18 i 24 od godz. 16 do godz. 22,
Komisje Wyborcze Obwodę: 1, 3, 4, 5, 7, 8, 9, 15, 19, 20, 21, 22 i 23 od 

od godz. 15 do godz. 21.

Dziki akt ekspiacji
więziennej w Warszawie

Na rozpaczliwe krzyki pokaleczonego 
bandyty, nadbiegła straż więzienna, 
która natychmiast wezwała pogotowie 
ratunkowe. Przybyłemu lekarzowi z wiel­
ką trudnością udało się operować osza­
lałego z bólu Ratyńskiego, który czyn 
swój tłumaczył w sposób następujący: 
Wszystkie pieniądze zdobyte przez 
niego drogą grabieży, trwonił z uliczni­
cami, nabawiając się przytem groźnej 
choroby wenerycznej. Celem zerwania z 
dotychczasowym trybem życia, Ratyński 
zdecydował się na tak rozpaczliwy krok.

groźnego bandyty w celi
W Warszawie zaaresztowany nie­

bezpieczny bandyta Roman Ratyński, 
który dokonał ohydnego napadu mor­
derczego na osobie służącej inżyniera 
Kory, zam. przy ul. Żórawiej.

W dniu wczorajszym z aresztowanym 
zbrodniarzem zdarzył się niesamowity 
wypadek. Siedzący w areszcie przy 
urzędzie śledczym, Ratyński postanowił 
dokonać na sobie niezwykłej operacji. 
W tym celu wybił on szybę w oknie 
aresztu i odłamkiem szkła przeciął so­
bie narządy płciowe.

E3SK

Hocki
— Mamusiu, teraz już wie 
kurczątka wylęgają się z ji

Mo dlaczego?
— Ze strachu, aby je nie u<

*
* *

Rebe, co to jest dj 
To jest człowiek t

TO i OWO 
Miljon dolarów na badanie 

nad chorobą raka
Prezydent wielkiego nowojorskiego 

farmaceutycznego towarzystwa handlo­
wego p. Józef Kraus powiadomił bada­
cza raka dr. Salzboma, iż obowiązuje 
się ofiarować miljon dolarów na urzą­
dzenie instytutu badań nad rakiem 
według metody dr. Salzboma P. Kraus 
wyasygnował już pierwszą ratę w wy­
sokości 50 tys. dolarów na ten cel.

Wpływ radja na wzrost 
roślin

Już dawno w świecie uczonych krą­
żyły przypuszczenia, że fale eteru oka­
zują wpływ na wzrost roślin; dziś na

potwierdzenie tej hypotezy składa się 
już cały szereg doświadczeń, między 
innemi doświadczenia d-ra Hildebrand- 
ta z Wiednia.

Uczony ten poddawał działaniu krót­
kich fal wysiane we własnym ogrodzie 
nasiona fasoli, rzodkiewki, melonów i 
pomidorów, przyczem okazało się, że 
napromieniane rośliny rozwijały się 
i dojrzewały szybciej; rzodkiewki np. 
zaczęły pędzić w górę już po dwóch 
tygodniach, podczas gdy normalnie po­
trzebują na to miesiąca, pomidory doj­
rzewały już po trzech miesiącach, pod­
czas gdy zwykle okres dojrzewania na­
stępuje u nich dopiero po upływie 
siedmiu miesięcy i t. d.

O ile doświadczenia d-ra Hildebrand- 
ta potwierdzą się w praktyce, zarówno 
ogrodnictwo jak też rolnictwo znajduje 
się w przededniu nowej meljoracyjnej 
doby, wzbogacającej ludzkość nową 
oszczędnością czasu.

ES3

Tailieur noszony ma być przez całą 
zimę z żakietem dłuższym, niż na wio­
snę. Lisy ustąpiły miejsca kołnierzom 
futrzanym lub szalom z futra, wiązanym 
pod brodą. Nowością są kostjumy z 
velours‘u ozdabiane futrem. Podobnie 
przystrajane są płaszcze spacerowe 
i wieczorowe. Te ostatnie wyróżniają 
się zbytkiem i pomysłowością.

W sukniach uderza bogactwo i roz­
maitość linji — od zupełnie prostych, 
angielskich do bardzo skomplikowanych 
o tendencjach asymetrycznych, przeja­
wiających się w skrzyżowanych zapię­
ciach, baskinach, bolerach, wstawkach 
reglanowych etc. Wszelka długość rę­
kawów jest dopuszczalna, a rękawy te 
bywają bardzo wymyślne. Uwaga kon­
centruje się na staniczkach, odznacza­
jących się wielkiem wypracowaniem.

Z materjałów używa się przedewszy- 
stkiem wełny. Wełny te przeważnie w 
ciemnych kolorach (wszystkie odcienie 
bronzowego i granatowego), mają de­
senie proste i dyskretne. Utrzymały się 
tweedy.

W żadnych sukniach jednak nie 
uwydatnia się bardziej powrót do ko­
biecości, jak w modelach wieczorowych.

Fantazyjne mory, lśniące lamy, wzo­
rzyste jedwabie, płynne velours’y, biały 
crepe-satin, dziewiczy i zawsze piękny, 
ubierają kobietę przedziwnie efektownie. 
Niektóre drapują się z klasyczną pro­
stotą; inne mają linję wyszukaną, pełną 
niespodzianek — wązkie z przodu prze­
chodzą z tyłu w strojne upięcie, szczel­
nie przylegające do ciała, rozszerzają 
się na dole w bogate godety.

Żadnych wystrzyźeń, podkasań. Umil­
kły wrzaskliwe 
jest estetyczne, 
wyszczuplające, 
niejsza kobieta 
kobietą.

Wyrzekła się monoklu, chłopięcej 
fryzury, zasłoniła ręce i nogi/nie wsty­
dzi się już powabów swego ciała i za­
czyna mu pozwalać na pewne łagodne 
zaokrąglenia. Ileż przez to zyskała!

A może — choć to niezbyt prawdo­
podobne — odważy się zetrzeć z twa­
rzy zbyt jaskrawy maguillage i koły- 
sząc się w takt znowu modnego walca, 
uśmiechnie się niemalowanemi ustami 
do zwykłego sentymentalnego, kobiece­
go marzenia?

Kobieta wróciła!

charlestony, wszystko 
harmonijne, dyskretne, 
zakrywające. Najmod- 

postanowiła być znowu

O. M.

POWRÓT KOBIETY

Uczeń. 
Rebe. 

polityką.
* ■ 4* *

Ksiądz. Człowiecze i ty si< 
nie boisz? Już widzę, jak szata 
szarpał twoją grzeszną duszę.

Chory. Ho, ho! księże pr< 
kto tak, jak ja przez lat czl 
mieszkał pod jednym dachem 
wą, ten się już piekła z pewne 
przelęknie.

** *
— Będę musiał zmienić mi 

ponieważ moja gospodyni jest 
ciekawa.

Cóż ona takiego robi?
— Od trzech miesięcy py 

codziennie: mój panie, kiedy I 
szcie zapłaci komorne?

ODPOWIEDZI OD REDA

P. S t a n i s łja w o w i Fa!•1 
nie dziękujemy. Cieszy na? 
pierwszy nasz numer zostałPr: 
życzliwie i wyrozumiale. 
jednakże, że pracujemy jedyr‘p 
czucia obowiązku, a nie dla u? 
życzliwych rad zastosujemy sl?'

P. Antoniemu Strz. 
słany materjał dziękujemy;/^ 
dalszą pamięć. Im żywszy 
takt Czytelników z redakcją ? 
dziej będzie „Ziemia ”odpo'v'a' 
mu przeznaczeniu.

Strzelcowi. Zgoda- 
my wizyty w redakcji.

3000 doi.
semne z podaniem adresu , 
„Ziemi Radomskiej”, Żerorl> 
pod „3000 dolarów-*. .

KucharKa
sty dla Anieli Terleckiej

Zgubiony -“/X
unieważnia się.

Do niedawna nie było właściwie ko­
biety. Istota, która nosiła tą nazwę, nie 
zasługiwała na nią bynajmniej. Nie sta­
rała się zresztą o to. Przeciwnie — 
obchodziło ją, aby być wszystkiem — 
garsonką, wampirzycą, deni-vierge‘a — 
ale nie kobietą. Robiła co mogła, 
wyzbyć się wszelkiej kobiecości.

Na szczęście światem i życiem rzą­
dzi arcymądre prawo przemiany. Po 
pewnym czasie nuży dawny kształt, oko 
tęskni do nowej linji, nowego wyrazu. 
Z lśniących, barwnych kart paryskich 
żurnali spogląda na nas nowa istota, 
zrodzona przez wiecznie twórczy kaprys 
mody. Jest ona tak inna, tak bardzo 
inna od poprzedniej. Prawie nie ta 
sama.

Przedewszystkiem głowa. Pozwoliła 
odrosnąć swoim włosom. Skręcone w 
loki wyglądają z pod kapelusza o bardzo 
urozmaiconym kształcie. Kapelusz z ve- 
lours‘u lub filcu, który stracił dawną 
sztywność i nabył cech tkaniny, układa 
się lekko i płytko na głowie, odsłania­
jąc ją częściowo i zdobiąc umiejętnie. 
Wszelka surowość linji jest tu niedo­
zwolona. Beret, toczek, czy turban

by

*
mają kontury złagodzone i miękkie. 
Szerokość uwydatnia się jedynie z bo­
ków. Każda kobieta może dziś mieć 
twarzowy kapelusz, gdyż jej własny in­
dywidualny gust decyduje o jego kształ­
cie i fasonie.

Lecz nietylko ta efektowna różno­
rodność w przybraniu głowy podkreśla 
decydujący zwrot ku kobiecości. W 
sukniach widać to daleko wyraźniej 
i plastyczniej.

Konieczność pokazania normalnych 
linji sylwetki zapoczątkowana nieśmia­
ło i niepewnie, tryumfuje w tej chwili 
zupełnie. Piękna pani nie obawia się 
już opiętą spódniczką zaznaczyć spa- 
dzistości bioder, lub umlejętnem zmar­
szczeniem staniczka uwydatnić lekkiej 
wypukłości swego biustu. Po długim 
namyśle zdecydowała się zakryć kolana 
przedłużając brzeg sukni do pół łydki, 
do kostki i dalej.

Razem ze spódniczką do pasa wró­
ciła do dawnej suwerenności bluzka. 
Przy prostej chemisie — mamy naj­
przeróżniejsze modele fantazyjne, ozdo­
bione wypracowanemi ręcznie mereźka- 
mi, falbankami, zakładkami etc

Trfnhmnft książeczkę wojskową wy-
ŁgUIHOUU daną przez P. K. U. Radom
Jałowskiemu Janowi. 3—1
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W1IR roczny zaginął- 
znalazcę upra?^ ji 

nie swego adresu w Rey 
Radomskiej." 15 zł. nagrow' 

aB®aasss«BS^
5 paźdzlero®! 

Dzień Spółdzielczości

FabryKa wyrobów szamot 
—jasaa i Kamionkowych ??

Wytwornie w Radomiu i Suchedniów1^
Cegła ogniotrwała wszelkich gatunków do wszelkich celów, 
kliny i fasony. Zaprawa i glinki ogniotrwałe. Mączka sza? 
Płyty piekarskie. Rury kamionkowe dla kanalizacji wszelkiej W'e
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